
Nr 11/1328
18 marca 2015 r.

Kraków

AR
CE

LO
RM

ITTAL POLAND S.A.

W czwartek 5 marca br. w Zarządzie Regionu odbyła się uro-
czystość wręczenia statuetek „Solidarni w sporcie 2014”. Była
to już XX edycja wręczenia statuetek.W poprzednich latach
laureatami zostali m.in. Adam Małysz, Kamil Stoch, Robert Ko-
rzeniowski, Justyna Kowalczyk i inni. Nagroda przyznawana
jest sportowcom, trenerom i działaczom, którzy nie tylko osią-
gają sukcesy, ale także kierują się zasadami fair-play.

Przewodniczący Małopolskiej „Solidarności” Wojciech Grze-
szek, wręczający laureatom statuetki, mówił o tym, że sport wy-
maga wiele poświęceń, ale też kształtuje charakter. Powiedział
zebranym, że także w naszej pracy związkowej pojawiają się
liczne przeciwności i trzeba mieć odpowiednie predyspozycje,
by sprostać wyzwaniom i oczekiwaniom pracowników, których
zrzeszamy.

Po raz pierwszy w historii odznaczenie zostało przyznane
pośmiertnie – trafi ono w ręce małżonki ś.p. Tadeusza Stasiela-
ka, działacza hutniczej, małopolskiej i krajowej „Solidarności”,
który zmarł nagle w październiku ubiegłego roku. T. Stasielak
nie tylko przez wiele lat uprawiał różne dyscypliny sportowe,
ale także organizował Bieg Memoriałowy im. Bogdana Włosi-
ka, który co roku gromadzi coraz większą liczbę biegaczy. W
październiku bieżącego roku przewidywana jest już XX edycja
Biegu. Statuetkę dla ś.p. Tadeusza Stasielaka miała odebrać
żona Alicja ale z przyczyn osobistych nie mogła wziąść udziali
w uroczystości.

Również z krakowskiego oddziału ArcelorMittalPoland SA
pochodził kolejny z wyróżnionych – Bogdan Pierucki, który po
zakończeniu czynnego uprawiania sportu, zajął się sędziowa-
niem oraz organizacją imprez sportowych. Dzięki niemu w AMP
organizowane są rozgrywki siatkarskie i turnieje piłki nożnej.
Bogdan Pierucki do pracy na Wydziale Wielkie Piece przyszedł
w 1981 roku i od razu wstąpił do NSZZ „Solidarność”, w 1988 r
był członkiem pierwszego 8 osobowego Komitetu  Organiza-
cyjnego „Solidarność” na Wielkich Piecach. Obecnie jest człon-
kiem zarządu Komisji Oddziałowej na Stalowni, a od kilku ka-
dencji delegatem na WZD KRH z ramienia Wydziału Wielkie
Piece. Od długich lat jest organizatorem m.in. Ligi Piłki Siatko-
wej, Ligi Piłki Nożnej i wszelkich turniejów sportowych. Jest
również czynnym i uznanym sędzią krajowym piłki siatkowej.

Solidarni w sporcie 2014
Z Zarządu Regionu

Obecnie w Polsce aż 27 proc. pracowników zatrudnionych
jest poprzez umowy na czas określony. To niemal dwa razy wię-
cej niż średnia unijna, która wynosi 14,2 proc. Jesteśmy w tej
dziedzinie niekwestionowanym europejskim liderem.Związek od
lat domaga się ograniczenia wykorzystywania umów termino-
wych. 

We wrześniu 2012 roku „Solidarność” złożyła skargę na rząd
polski do Komisji Europejskiej. Dotyczyła ona dyrektywy 99/
70/WE, która zobowiązała państwa członkowskie UE do wpro-
wadzenia w życie nowych przepisów. Są one niezbędne m.in. do
przeciwdziałania nadużyciom wynikającym ze stosowania na-
stępujących po sobie umów o pracę na czas określony oraz
nawiązywania następujących po sobie stosunków pracy na czas
określony. W odpowiedzi na wniosek „Solidarności”, Komisja
Europejska uznała związkowe zarzuty i nakazała zmiany oraz zde-
cydowała o wszczęciu postępowania wobec Polski. 

W tej sytuacji Ministerstwo Pracy i Polityki Społecznej przy-
gotowało nowe regulacje w Kodeksie Pracy, zaakceptowane z
kolei przez stały Komitet Rady Ministrów.

Zmiany powodują, że maksymalny czas obowiązywania umów
terminowych o pracę, włączając trzymiesięczny okres próbny,
będzie wynosił najwyżeje 36 miesięcy.

Według obecnie obowiązujących przepisów, po dwóch umo-
wach terminowych trzecia musi być podpisana na czas nieogra-
niczony. Luka w przepisach pozwalała na przeciąganie tego okre-
su w nieskończoność, np. gdy między drugą a trzecią umową
miała miejsce miesięczna przerwa w zatrudnieniu.

 W projekcie zmian zawarto także nowe zasady wypowiadania
umów. Gdy staż pracy w danej firmie wynosi do sześciu miesię-
cy, wówczas okres wypowiedzenia to dwa tygodnie. Gdy staż
wynosi od pół roku do trzech lat - okres wypowiedzenia to mie-
siąc, a kiedy staż przekracza trzy lata, okres wypowiedzenia bę-
dzie wynosił trzy miesiące. W listopadzie 2014 r. prezydium Ko-
misji Krajowej NSZZ „Solidarność” pozytywnie oceniło cel pro-
ponowanych przez Ministerstwo Pracy i Polityki Socjalnej zmian,
jednak liderzy związkowi uważają, że łączny okres terminowej
umowy o pracę z wliczonym czasem próbnym powinien być
krótszy niż wynika z poporozycji ministerstwa i nie powinien
przekraczać 24 miesięcy.

Zmiany w Kodeksie Pracy
Z Komisji Krajowej

Dobiegają końca negocjacje Regulaminu ZFŚS w spółce Tameh sp. z o.o. Na spotkaniu w dniu 12 marca wladze spółki
przekazały związkom zawodowym projekt Regulaminu ZFŚS spółki oraz zasady korzystania z funduszu wraz ze wszystkimi
załącznikami.

W nadchodzący czwartek wszystkie działające w spółce związki zawodowe dokonają przeglądu tegoż regulaminu i przed-
stawią swe uwagi pracodawcy. Jest nadzieja, że na kolejnym spotkaniu regulamin zostanie zatwierdzony, będzie mógł wejść
w życie i zakończy się okres przebywania pracowników Tamehu w „socjalnym zawieszeniu”.
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Według danych przedstawionych przez Państwową Inspekcję
Pracy, w roku ubiegłym skontrolowała ona 52 tys. umów cywil-
noprawnych.  Z kontroli wynika, że 40 proc. umów zleceń i 60
proc. umów o dzieło powinno być umowami o pracę! W sto-
sunku do 2013 roku o 11 proc. wzrosła ilość wykrytych przez
inspektorów przypadków łamania zakazu zawierania umów cy-
wilnoprawnych w warunkach właściwych dla stosunku pracy.
Problem dotyczy m.in. agencji ochrony osób i mienia oraz pla-
cówek handlowych, także tych wielkopowierzchniowych. W
tych sektorach gospodarki notuje się systematyczny wzrost
liczby skarg dotyczących podstawy zatrudnienia.
„Solidarność” od lat prowadzi kampanię przeciwko tzw. umo-
wom śmieciowym, z których największa „Syf =Syzyf. Nie chcę
zaczynać od nowa” przeprowadzona została jesienią 2012 r. Efek-
tem działań Związku jest wprowadzenie obowiązku odprowa-
dzania składek od umów - zleceń. Od stycznia 2016 r. osobom
zatrudnionym na umowy zlecenia będą potrącane składki na
ZUS, naliczane tylko do poziomu minimalnego wynagrodzenia.
Związek nie chce likwidacji umowy zlecenia i umowy o dzieło,
gdyż te formy zatrudnienia też są potrzebne. Powinny być jed-
nak podpisywane tam, gdzie ta forma jest dopuszczalna.W tej
chwili pracodawcy nie boją się procesów ani wysokich kar. To
jest patologia i to wykorzystują pracodawcy. Komisja Kodyfi-
kacyjna Prawa Pracy przedstawiła jakiś czas temu propozycję,
by osoby świadczące pracę na podstawie umów cywilnopraw-
nych objąć niektórymi przepisami kodeksu pracy, w tym doty-
czącymi wypoczynku i norm czasu. Według Głównego Inspek-
tora Pracy ten pomysł jest wart rozważenia. PIP od dawna stara
się by domniemanie istnienia stosunku pracy (każdy, kto pra-
cuje w miejscu i czasie wyznaczonym przez pracodawcę, wyko-
nuje jego polecenia, bez względu na nazwę posiadanej umowy
zatrudniony jako pracownik) trafiło do Kodeksu pracy, ponie-
waż dzisiaj sądy, gdy inspektorzy wnoszą powództwa o ustale-
nie stosunku pracy, stoją na gruncie zasady swobody umów i
równości stron. 
  Warto przypomnieć, że pracodawcy, którzy nadużywają umów
cywilnoprawnych, ryzykują wysokie grzywny. (z Komisji Kra-
jowej)

Patologie w umowach cywilnoprawnych

Według danych Hutniczej Izby Przemysłowo-Handlowej ubie-
gły rok był dobry jeżeli chodzi o wzrost zużycia jawnego stali.
Niestety szybciej niż zużycie rośnie import, co wskazuje, że nasi
producenci nie korzystają na poprawie sytuacji rynkowej. Zda-
niem Stefana Dzienniaka, prezesa HIPH, to wynik pogarszającej
się konkurencyjności polskiego hutnictwa, wynikającej z wy-
ższych kosztów energii. Produkcja stali surowej w ubiegłym
roku sięgnęła 8,541 mln ton, co oznacza wzrost o 7,4 proc. w
stosunku rok do roku. Zużycie jawne wyniosło 12,19 mln ton.
To rekord dwudziestopięciolecia, a przy okazji wyjście powyżej
poprzednio rekordowego poziomu, osiągniętego w roku 2007
(było to 12,1 mln ton), a więc jeszcze przed kryzysem. W sto-
sunku rok do roku uzyskaliśmy wzrost o 17 proc. Trzeba jednak
pamiętać, że porównujemy do roku 2013, w którym duży wpływ
na rynek miały jeszcze oszustwa w rozliczaniu VAT. Naliczanie
podatku odwrócono 1 października, ale już od zapowiedzi tego
kroku, a więc od czerw ca obserwowaliśmy stopniowe wycofy-
wanie się oszustów z rynku. Mimo to wpływ oszustw na wynik
pierwszego półrocza, a więc i całego roku 2013 był jeszcze duży

Prezes HIPH o polskim hutnictwie

- mówi Stefan Dzienniak, prezes Hutniczej Izby Przemysłowo -
Handlowej.

Eksport wyrobów stalowych w ubiegłym roku wyniósł 4,795
mln ton. W tym wypadku mamy spadek o 3 proc. Mocno wzrósł
natomiast import, co niestety stanowi niezbyt dobrą wiadomość,
zwłaszcza w zestawieniu z pozostającym na niskim poziomie
wykorzystaniem mocy produkcyjnych rodzimego hutnictwa.
Import sięgnął 8,98 mln ton, a więc był o o 12 proc. większy niż
przed rokiem.

Polska od 2004 roku jest importerem stali netto i od tego czasu
udział importowanej stali w zużyciu jawnym stale rośnie. W ubie-
głym roku sięgnął 67 proc. Import stali netto w ubiegłym roku
wyniósł 4,185 mln ton - to produkcja jednej dużej huty. Biorąc
pod uwagę poszczególne segmenty najwięcej importowaliśmy
wyrobów płaskich - 5,832 mln ton. Wyrobów długich przywie-
ziono do Polski 2,103 mln ton, natomiast w wypadku rur 0,604
mln ton. Zużycie jawne wyrobów płaskich wzrosło o 11 proc.,
sięgając 6,591 mln ton. W wypadku wyrobów długich, których
zużycie sięgnęło 4,507 mln ton wzrost to nawet 33 proc. Trzeba
jednak pamiętać, że ten segment był najbardziej zainfekowany
oszustwami VAT, a więc jego wyniki w największym stopniu są
zafałszowane. Jednoprocentowy wzrost zanotował natomiast
segment rur, w którym zużycie jawne to 1,092 mln ton.

Ubiegły rok był niezły jeżeli chodzi o sytuację na rynku i po-
ziom zużycia, ale martwi nas wzrost importu. To wskazuje, że na
wzroście naszego rynku korzystają producenci zza granicy, czę-
sto także spoza Unii Europejskiej. Spoza unii pochodziło 2,5 mln
ton. Producenci spoza Unii są mocno widoczni na czołowych
miejscach wśród krajów, z których importujemy stal. Czołówka
w wyrobach płaskich to: Niemcy, Słowacja, Ukraina, Rosja i Au-
stria. Import z Ukrainy wzrósł o jedną piątą, dochodząc do 0,528
mln ton. Niewiele niższy, bo sięgający 19 proc., był wzrost im-
portu z Rosji. Sprowadzono stamtąd 0,376 tys. ton wyrobów
hutniczych.(www.hutnictwo.wnp.pl)

W przyszłym roku ArcelorMittal Poland może wygasić
produkcję stali w Krakowie. Zmieni decyzję, jeśli rząd po-
może - donosi „Puls Biznesu”. Do końca 2018 r. hutnicze
firmy muszą zrealizować gigantyczne inwestycje w ochro-
nę środowiska, by sprostać wymogom unijnej dyrektywy
IED. Największe - przekraczające 400 mln € - czekają Arce-
lorMittal Poland SA. Kluczowy jest projekt modernizacji
jedynego działającego w krakowskiej hucie wielkiego pie-
ca. Może on zostać zatrzymany, jeśli koncern nie zdecydu-
je się na jego unowocześnienie. Funkcjonowanie wielkie-
go pieca może być ważne nie tylko dla AMP SA, ale także
dla kontrahentów, np. Jastrzębskiej Spółki Węglowej, do-
starczającej węgiel do produkcji koksu, zużywanego w pro-
cesie wielkopiecowym. Związki zawodowe zdają sobie spra-
wę z groźby utraty kilku tysięcy miejsc pracy. Podpisały
Pakt dla AMP obniżający koszty działalności firmy i roku-
jący zwiększenie produktywności, wystąpiły o pomoc do
premier Ewy Kopacz, wzięły udział w manifestacji pod Urzę-
dem Wojewódzkim, alarmują parlamentarzystów i władze
samorządowe. Zrobiły wszystko, co z ich strony było moż-
liwe. Oczekują w tej chwili większej inicjatywy ze strony
AMP SA i spełnienia obietnic pomocy ze strony rządo-
wej.(więcej na ten temat, łącznie z wywiadem z prezesem
AMP SA p. Sanjay Samaddarem na portalu WNP hutnic-
two.wnp.pl)

http://www.hutnictwo.wnp.pl
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Jeżeli wśród rodzinnego księgozbioru ktoś posiada „Mały
Atlas Geograficzny”, najwybitniejszego polskiego kartografa
Eugeniusza Romera, wydany w 1949 roku, ze zdziwieniem za-
uważy, że współczesna mapa Polski nieco różni się od mapy
Polski, zamieszczonej w tym atlasie. Nie jest to jednak błąd kar-
tografa, a skutek korekt granicy Polski przeprowadzonych już
po 1945 roku.

Wielka trójka arbitralnie ustanawiając w Jałcie powojenny
podział Europy (w Poczdamie nastąpiły tylko pewne korekty i
uzupełnienia postanowień jałtańskich) przychyliła się do żądań
Stalina utrzymania przez ZSRR jego zdobyczy terytorialnych
powziętych kosztem Polski w wyniku ataku z 17 września 1939
i doprecyzowanych 28 września 1939 porozumieniem z Niemca-
mi, zwanym drugim paktem Ribbentrop-Mołotow. W ich wyni-
ku zagarnięta w 1939 Zachodnia Ukraina z Lwowem i Stanisła-
wowem, Zachodnia Białoruś z Brześciem nad Bugiem, Barano-
wiczami i Grodnem oraz Wileńszczyzna pozostała w rękach
ZSRR. Jako rodzaj „rekompensaty” w Jałcie zdecydowano przy-
znać Polsce terytoria leżące przed II wojną światową w grani-
cach Niemiec, tzn. część Prus Wschodnich – Warmię i Mazury
(Olsztyn i Elbląg) oraz Pomorze – ze Szczecinem i Gdańskiem na
północy, ziemię lubuską oraz Śląsk – Górny i Dolny z Gliwicami,
Opolem i Wrocławiem. Przebieg nowej granicy nie był do końca
ściśle ustalony, szczególnie na odcinku północnym (istniało
kilka wariantów przebiegu granicy przez Puszczę Wkrzańską i
Zalew Szczeciński). Szczecin jako całość (bez podziału między
Niemcy a Polskę) został przyznany Polsce dopiero po konfe-
rencji poczdamskiej, tj. 4 października 1945.

Pierwotnie miejscowości Rieth i Altwarp miały być polskie.
Podczas rozmów prowadzonych 20 i 21 września 1945 w Gre-
ifswaldzie i Schwerinie z inicjatywy polskiej miejscowości te
przeszły na rzecz strony niemieckiej w zamian za Stolec i Buk.
Polsce przyznano także w całości miejscowości Bobolin, Barni-
sław, Rosówek, Pargowo oraz drogę Stobno – Kołbaskowo.

Cztery lata później dokonano regulacji granicy na wysokości
skrzyżowania i drogi Linki – Neu Lienken – Buk. Do 1949 r.
przebieg ówczesnej granicy na tym odcinku był inny. Całe skrzy-
żowanie w Nowych Linkach należało wówczas do Polski, po
1949 przeszło na stronę NRD, w zamian przyłączono do Polski
wąski pas ziemi leżący bezpośrednio po zachodniej stronie dro-
gi z Nowych Linek do Buku. Przebieg granicy uzyskał w ten
sposób kształt wygiętego kolana. Ta  regulacja wymogła na
stronie polskiej wybudowanie na tym odcinku nowej drogi do
Buku, która dostosowana jest do nowego kształtu granicy.  Skra-
wek lądu na wyspie Uznam z ujęciem wody pitnej dla Świnouj-
ścia Polska uzyskała od NRD latem 1951, a ostatnie ustalenia
graniczne w obrębie Frankfurtu nad Odrą dokonane zostały we
wrześniu 1951 roku.

Pierwsza decyzja o korekcie granicy między Polską a ZSRR
zapadła w 1947 roku, w maju następnego roku dokonano zmia-
ny przebiegu granicy. Do Polski trafiło w sumie kilkanaście miej-
scowości, na północy Nowodziel, Tołcze, Szymaki oraz Klimów-
ka, obecnie należące do gminy Kuźnica, a na południu Medy-
ka, Siedliska, Jaksmanice i Sierakośce.

W lutym 1951 roku pod ubraną w ładne słówka "Umową po-
między Rzecząpospolitą Polską a Związkiem Socjalistycznych
Republik Radzieckich o zamianie odcinków terytoriów państwo-
wych" krył się tak naprawdę fakt wydarcia Polsce ziem boga-
tych w złoża węgla kamiennego i gazu ziemnego. Były to frag-

menty województwa lubelskiego z miejscowościami Bełz,
Uhnów, Krystynopol, Waręż i Chorobrów, oraz Sokalszczyzna.

W zamian Polska otrzymywała fragment ówczesnego obwo-
du drohobyckiego z miejscowością Ustrzyki Dolne oraz wsia-
mi Czarna, Lutowiska, Krościenko, Bandrów Narodowy, By-
stre i Liskowate. Były to tereny o ubogich glebach i z wyeks-
ploatowanymi złożami ropy naftowej. W sumie wzajemna wy-
miana terytoriów objęła obszar o powierzchni 480 km kw.

Oficjalny komunikat o podpisaniu umowy przekonywał, że
"rząd RP zwrócił się do rządu ZSRR z prośbą o zamianę niewiel-
kiego pogranicznego odcinka Polski na równorzędny mu przy-
graniczny odcinek terytorium ZSRR z powodu ekonomicznego
ciążenia tych odcinków do przyległych regionów ZSRR i Pol-
ski. Rząd ZSRR zgodził się na prośbę rządu RP".

Związek Radziecki zapewniał jednak Polskę, że odstępuje Pol-
sce ziemie o wielkich bogactwach naturalnych. Dodatkowo,
ówczesny rząd Polski z prezydentem Bolesławem Bierutem i
premierem Józefem Cyrankiewiczem wymianę argumentował
planami dokończenia budowy obiektów zespołu elektrowni
Myczkowce-Solina na rzece San, które rozdzielono podczas
pierwotnego wyznaczania powojennej granicy polsko-radziec-
kiej.

Wymiana granic okazała się kolejnym rozdziałem w tragicz-
nej księdze wysiedleń polskiej ludności. Nie pytani o zgodę, na
mocy postanowień sowieckich decydentów, tracili cały mają-
tek nieruchomy, nie zyskując żadnych praw do rekompensaty.

W sumie przesiedlono ponad 14 tysięcy osób, z tego na
Ziemie Zachodnie ponad 7 tysięcy osób.

Natomiast część rodzin pozostała w swoich dawnych do-
mach i musiała pogodzić się z ponownym przyjęciem radziec-
kiego obywatelstwa.

W 1952 roku planowano kolejną - zapewne "korzystną" dla
Polski - wymianę terenów granicznych, a dokładnie ziem z po-
wiatów hrubieszowskiego i tomaszowskiego, w tym miasto Hru-
bieszów. Nie doszło do tego z powodu śmierci Józefa Stalina.

W 1958 roku nastąpiła dość istotna korekta granicy między
Polską a Czechosłowacją. Czechosłowacja zyskała od Polski
wieś Tkacze i osadę Zieliniec, w zamian oddając południowy
stok szczytu Kocierz koło Przełęczy Szklarskiej. Do roku 1958
pociągi Kolei Izerskiej z Jeleniej Góry kończyły bieg na stacji w
Tkaczach, za którymi na moście na Izerze przebiegała granica z
Czechosłowacją. Po zmianie granicy stacja kolejowa w Tka-
czach, tunel oraz druga połowa wiaduktu stała się własnością
ČSR, a ruch pociągów skrócono do stacji Szklarska Poręba
Górna. Dopiero w 2010 na powrót ruszyły pociągi aż do dawnej
stacji Tkacze (dzisiaj Harrachov). W sumie nasi południowi
sąsiedzi otrzymali 1205 ha przygranicznych ziem. W posiada-
nie PRL przeszło niecałe 840 hektarów, co oznacza, że przez
minione blisko 60 lat byliśmy stratni o dokładnie 368,44 hektara
Chociaż oba państwa już nie istnieją, dług terytorialny pozo-
stał i przeszedł na prawnych następców Czechosłowacji, w tym
wypadku Czechów. Ci chcieli nam wypłacić ekwiwalent pie-
niężny za wspomniane ziemie, ale polski rząd nie przystał na
takie rozwiązanie. W związku z tym czeskie władze przygoto-
wały spis terenów, które zostaną przekazane Rzeczpospolitej
Polskiej. Kiedy tylko lista gruntów zostanie zaakceptowana
przez czeski rząd, wykaz ziem trafi do strony polskiej.  Polska i
Czechy przystąpiły już nawet do opracowywania specjalnego
porozumienia w tej sprawie. Po niezbędnej debacie jego treść
będzie przekazana do dwustronnych konsultacji międzyrządo-
wych.  (internet i Kartka z kalendarza portalu interia pl.)

Nasze granice
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WP OLDBOJE - UNIHUT 1-2 (25-19, 21-25, 3-15)
ZE - COS 2-0 (25-10, 25-15)
ZE - UNIHUT 2-0 (25-21, 25-13)
WP OLDBOJE - COS 2-0 (25-12, 25-22)
ZK - ZB 2-0 (25-13, 25-16)
OLBDOJE AMP - ZH MŁODZI 1-2 (25-21, 15-25, 6-15)
ZK - ZH MŁODZI (25-16, 22-25, 15-8)
OLDBOJE AMP - ZB (25-17, 25-20)

Hutnicza Liga
Piłki Siatkowej

Wystartowała Hutnicza Liga Piłki
Siatkowej. Oto wyniki rozgrywek z
dnia 7 marca:

r Biuro Obsługi PZU poleca ubezpieczenia: * komunika-
cyjne, * majątkowe, * turystyczne, * finansowe, * obowiąz-
kowe i dobrowolne OC, * rolne, * wypadkowe i inne.

Biuro Obsługi PZU mieści się w budynku administracyjnym
„S”, kl. A, II piętro, pok. 207, tel.: 12 390 40 51, 660 544 212, 788
523 796, czynne w poniedziałek w godz. 8.30-16.30, we wtorek,
środę, czwartek i piątek w godz. 7.00-15.00. Istnieje możliwość
indywidualnego umówienia się z pracownikiem biura (tel. kom.).

r Biuro Obsługi PZU Życie, mieści się w budynku admini-
stracyjnym „S”, kl. A, II piętro, pok. 206, tel. (12) 390-40-50
lub 788 655 124 czynne w poniedziałek w godz. 8.30-16.30,
we wtorek, środę, czwartek i piątek w godz. 7.00-15.00.

PAMIĘTAJMY! Każdy pracownik ArcelorMittal Po-
land lub hutniczej Spółki posiadający kartę PZU Pomoc w Życiu
upoważniony jest do dodatkowego 10% rabatu przy kontynu-
acji ubezpieczenia. Do takiego dodatkowego rabatu uprawnie-
nione są w Polsce tylko dwie grupy pracowników, w tym pra-
cownicy AMP. Rabat udzielany jest wyłącznie w ww. Biurze Ob-
sługi PZU.

Ubezpiecz korzystnie siebie, rodzinę,
swój samochód, mieszkanie, dom

* Albania – Saranda 14-23.08. cena: 1899 zł
* Bułgaria – Kiten/Primorsko 24.07-2.08. cena 1729 zł
* Bułgaria – Kiten/Primorsko 27.06-6.07. cena 1529 zł
* Bułgaria – Kiten/Primorsko 29.08-7.09. cena 1529 zł
* Bośnia i Hercegowina – Neum 6-15.07. cena 1890 zł
* Bośnia i Hercegowina – Neum 27.07-05.08. cena 1890 zł
* Hiszpania – Costa Brava 10-19.07. cena: 2110 zł
* Francja - Lazurowe Wybrzeże 9-16.05. cena 1755 zł
* Francja – Paryż 27.04.-3.05. cena 1720 zł
* Czechy – Praga 1-3.05. cena 580 zł
* Chorwacja – Opatija 15-24.07. cena 2000 zł
* Chorwacja - k. Trogiru 3-12.09. cena 1780 zł
* Chorwacja – Tisno 10-19.07. cena 2100 zł
* Czarnogóra 22.06-1.07. cena 1290 zł
* Czarnogóra 17-26.08. cena 1650 zł
* Grecja – Agia Triada 1-10.07. cena 1679 zł
* Grecja – Agia Triada 9-18.08. cena 1679 zł
* Grecja – Riwiera Olimpijska 14-23.08. cena 1550 zł
* Grecja – Riwiera Olimpijska 24.07-2.08. cena 1550 zł
* Grecja – Macedonia 17-26.08. cena 1860 zł
* Węgry – baseny termalne 18-22.03. cena 850 zł
* Węgry – baseny termalne 1-5.05. cena 850 zł
* Austria – Wiedeń 14-15.05. cena 499 zł
* Włochy 3-12.07. cena 1949 zł
* Włochy 17-26.08. cena 2099 zł
* Polska – Wisła 13-18.09. cena 730 zł
* Polska – Karpacz 14-19.09. cena 710 zł
* Polska – Licheń 1-3.05. cena 450 zł
* Polska – Busko Zdrój 14-23.09. cena 1200 zł
* Polska – Dąbki 18-25.07. cena 1200 zł
* Polska – Dźwirzyno 22-29.08. cena 1150 zł
* Polska – Jastrzębia Góra 06-15.08. cena 1500 zł
* Polska – Krynica Zdrój 22-29.08. cena 990 zł
* Polska – Krynica Morska 9-18.08. cena 1500 zł
* Polska – Łeba 5-14.09. cena 1500 zł
* Polska – Mazury – Kalbornia 14-21.06. cena 1050 zł
* Polska – Mazury – Krzyże 26.09-03.10. cena 1200 zł
* Polska – Kazimierz Dolny – Sandomierz 12-14.06 cena 450 zł
* Polska – Sarbinowo 3-10.10. cena 1200 zł
* Polska – Szczawnica ŚWIĘTA 3-7.04 cena 750 zł
* Polska – Warmia i Mazury 30.08-04.09 cena 899 zł
* Polska – Warszawa 17-19.04 cena 450 zł

Biuro Turystyczne HUT-PUS S.A.
czynne: poniedziałek, środa, piątek godz. 7-15,
wtorek, czwartek godz. 8-16
ul. Mrozowa 1, I piętro, pok. 15, 16
tel. 12 643 87 40,  12 643 87  41,  12 643 87 44

e-mail: turystyka@hutpus.com.pl; www.hpturystyka.pl

WYCIECZKI  autokarowe

* Bułgaria – Słoneczny Brzeg 10-17.07. cena 2000 zł
* Grecja – Wyspa Korfu 16-23.06. cena 1899 zł
* Grecja – Wyspa Korfu 8-15.09. cena 1979 zł
* Tunezja 17-26.09. cena 2429 zł
* Tunezja 18-25.06. cena 2000 zł
* Malta – Bugibba 16 – 23.09. cena 2000 zł

WYCIECZKI  samolotowe

* Perły Bałkanów – 3-10.10 cena 1440 zł

WYCIECZKA objazdowa

Zarząd KRH NSZZ „Solidarność” zaprasza na XV Wal-
ne Zebranie Delegatów MOZ NSZZ „Solidarność” Arce-
lorMittal Poland S.A. - Kraków, które odbędzie się w dniu
25 marca 2015r. o godz. 10.00 w Sali Teatralnej budunku
„S” AMP  SA, a nie jak wcześniej podano w sali 157 bu-
dynku „Z”.

Obecność delegatów obowiązkowa. Zaproszenia są do
odbioru w redakcji Nowohuckiego Biuletynu Solidarno-
ści. Przed walnym, w sali 101 budynku „S” o godz. 9.00
odbędzie się zebranie Komisji Robotniczej Hutników NSZZ
„Solidarność”.

BILETY:
* Multikino bilet 2D ważne do 30.06.2015 cena 17 zł
* Multikino 3D ważne do 30.06.2015 cena 21 zł
* Park Wodny ważne do 11.09.2015 cena 16 zł
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